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Dokończenie na str.2

REKLAMA

Katolik gorszego sortu
Ksiądz Arkadiusz z parafii pw. św. Mikołaja z powodu współorganizowania Strajku Kobiet w Wałczu odmówił wydania zaświad-
czenia o bierzmowaniu osobie przygotowującej się do roli chrzestnego rodzica. Bardziej wyrozumiały okazał się proboszcz 
i naprawił ten błąd, niemniej niesmak pozostał.

- W innym kościele miałem trzymać 
dziecko do chrztu i potrzebne mi było 
zaświadczenie z mojej parafii o tym, 
że jestem bierzmowany - opowiadał 
Dariusz (imię zmienione, nazwisko 
do wiadomości redakcji). - Udałem 
się do kancelarii parafii św. Mikołaja, 
gdzie zastałem księdza Arkadiusza. 
Przedstawiłem się i poprosiłem o za-
świadczenie. Kiedy kapłan po dłuż-
szych poszukiwaniach znalazł mnie 
w dokumentach parafii, przystąpił do 
ataku. Ale tu będzie pan jakąś prowo-
kacje przeprowadzał. Ma pan jakiś 
dyktafon włączony, czy kamerę? - py-
tał. Przecież wiem, że jest pan lewi-
cowcem. Był pan u nas ministrantem, 
później był pan asystentem posła Su-
skiego z PO, a teraz jest pan asysten-

tem u tej z Lewicy Małgorzaty Proko-
p-Paczkowskiej. Zacząłem wyjaśniać, 
że nie mam dyktafonu, nie zamierzam 
przeprowadzać żadnej prowokacji, 
a jedynym powodem mojej wizyty 
w kancelarii jest uzyskanie zaświad-
czenia o bierzmowaniu. Kapłan wy-
głosił wtedy dłuższą tyradę: ale jak to 
się ma do pana wiary, skoro pan jaw-
nie nawołuje do aborcji? Przecież pan 
będzie przed Bogiem przysięgał swo-
ją wiarę. Widzę pana cały czas pod-
czas strajków, jest pan w pierwszych 
rzędach i tam nawołuje do aborcji. 
Nawoływanie do aborcji jest to nawo-
ływanie do zabijania i nie godzi się, 
aby chodzący do kościoła katolik ro-
bił takie rzeczy. Ponownie musiałem 
tłumaczyć, że ja nie odpowiadam za 

strajki i nie nawołuję do aborcji, lecz 
do tego, aby kobiety miały wolny 
wybór. W Wałczu demonstracje prze-
biegły spokojnie i nikt nie nawoływał 
do atakowania świątyń. Deklarowa-
łem, że jestem wierzący, uczestniczę 
w mszach, a lewicowcem byłem od 
zawsze. Po kwadransie rozmowy, kie-
dy ksiądz cały czas nie miał maseczki, 

stwierdził, że w sumie mnie nie zna, 
więc prosi, abym skontaktował się 
z proboszczem. Wymieniliśmy więc 
grzeczności: Szczęść Boże, idź z Pa-
nem Bogiem i wyszedłem.
Dariusz pofatygował się więc do 
proboszcza, z którym również odbył 
długą rozmowę, choć - jak twierdzi 
- jej przebieg był inny od tej odbytej 

z księdzem Arkadiuszem.
- Powiedziałem proboszczowi, że 
czuję się obrażony, ponieważ podej-
rzewano mnie, że jestem prowokato-
rem - dalej opowiadał Dariusz. - Źle 
się z tym wszystkim czułem, lecz po 
tym jak postąpił ksiądz Arkadiusz nie 
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Felieton

Dwie twarze 
Kościoła

Artykuł  w dzisiejszym numerze 
Extra Wałcza o tym jak, ksiądz 
odmówił wystawienia zaświad-
czenia o bierzmowaniu osobie 
biorącej odział w Strajku Kobiet 
każe się zastanowić dlaczego 
z ambony coraz nachalniej upra-
wia się politykę. A także dlaczego 
coraz więcej osób dokonuje aktu 
apostazji, a spora liczba młodych 
ludzi przestaje uczęszczać na 

lekcje katechezy?
Mogę jeszcze zrozumieć, że 
osoba która - poprzez akt apo-
stazji - odeszła z Kościoła nie 
powinna być rodzicem chrzest-
nym. Dlaczego jednak powodem 
pozbawienia pracy katechetki 
przez proboszcza był fakt star-
tu w wyborach samorządowych 
z list SLD? Lub dlaczego ksiądz 
wymaga podpisania lojalki kan-
dydatom do bierzmowania i za-
deklarowania, że nie będą popie-
rać strajku?  W internecie światły 
duchowny zauważył: „Podczas 
wielu kazań w czasie bierzmo-
wania słyszałem jak księża wręcz 
szantażowali młodych, że odtąd 
mają być dojrzali i gotowi do po-
święcenia za wiarę. A przecież 
sakramenty są pomocą w wę-
drówce do Boga, lecz nigdy nie są 
nagrodą za dobre życie”. Kapłan 
winien być przewodnikiem, wska-
zywać drogę, lecz nie krzyczeć, 
zawstydzać, zabraniać. Powinien 
zachowywać się jak mentor, który 
wytycza kierunek dla zagubionej 

- według niego - owieczki. Takim 
podejściem na pewno więcej 
osiągnie w krzewieniu wiary, niż 
zastraszaniem głosem niezno-
szącym sprzeciwu. 
Ewentualne poparcie dla Strajku 
Kobiet kandydatów do bierzmo-
wania, czy też na chrzestnych 
rodziców powinno być okazją do 
tego, aby z młodymi ludźmi roz-
mawiać jak się czują w społe-
czeństwie, ich poglądach, często 
buncie i zagubieniu w świecie do-
rosłych. Przecież wiele młodych 
osób wzięło udział w protestach 
nie ze względu na aborcję, lecz 
był to sprzeciw wobec działań 
rządzących, czy też zamanifesto-
wanie, że część ludzi jest w na-
szym kraju dyskryminowanych. 
Każdy ma do tego prawo i popar-
cie protestów nie może być argu-
mentem, aby kogoś usunąć z ko-
ścielnej wspólnoty. Powinnością 
kapłana jest pokazać Boga, a nie 
go zakazać tym, z których poglą-
dami ksiądz się nie zgadza. Du-
chowny trzymający się sztywno 

wyznaczonych ram powinien się 
zastanowić dlaczego - zwłaszcza 
w dużych miastach - rosnąca gru-
pa młodzieży nie uczęszcza na 
lekcje religii, a są szkoły średnie 
w których z powodu braku chęt-
nych katecheci nie są zupełnie 
potrzebni.
Jeżeli każdy, kto trzyma transpa-
rent ze znakiem błyskawicy jest 
- jak twierdzi ksiądz Arkadiusz 
- zwolennikiem aborcji na życze-
nie, to idąc tym tokiem myślenia 
każdy ksiądz jest pedofilem, co 
jest oczywistą bzdurą.  
Dogmaty wiary są dla kapłanów 
niezmienne i jeżeli według nich 
życie rozpoczyna się od poczęcia 
i trwa do naturalnej śmierci, nikt 
nie wymaga aby tego nie prze-
strzegali. Lecz Bóg dał ludziom 
rozum, aby go używali i niektórzy 
chcą mieć wolny wybór i z niego 
korzystać. Tak jak oni nie wyma-
gają, aby ktoś zmieniał dogmaty 
swojej wiary, tak nie należy od 
nich wymagać, aby według tych 
dogmatów żyli, jeżeli nie chcą.

Część kościelnych hierarchów 
oraz popierających ich polity-
ków twierdzi, że pedofilia księ-
ży to błądzenie i pokusa, co 
jest ludzką słabością, a któż ich 
nie miał, niech pierwszy rzuci 
kamieniem. Lecz dlaczego ci 
sami ludzie nie potrafią zrozu-
mieć znajdującej się w drama-
tycznym okresie swojego życia 
kobiety, która nosi w sobie zde-
formowany płód i nie chce go 
urodzić? Decydując się na abor-
cję być może popełni błąd, lecz 
nie można jej potępić, a tym bar-
dziej zmuszać do czegokolwiek.
Oglądając kryminalne filmy 
często widzimy jak dwóch funk-
cjonariuszy przesłuchuje po-
dejrzanego. Jeden gra rolę do-
brego policjanta, a drugi złego 
i czasami taka taktyka przynosi 
powodzenie. Jeżeli jednak Ko-
ściół będzie prezentował dwie 
twarze, zawsze będzie stał na 
straconej pozycji i więcej z tego 
wyniknie szkód niż korzyści.

piotr 

Dokończenie ze str.1

dziwię się, że wiele osób dokonuje 
aktu apostazji. Proboszcz podszedł do 
rozmowy ze mną na luzie, mówiąc mi 
najpierw o trzech warunkach do speł-
nienia, aby zostać chrzestnym. Mieć 
skończone 16 lat, być bierzmowanym 
i brać czynny udział w życiu spo-
łeczności katolickiej. Stwierdziłem, 
że wszystkie warunki spełniam. Na-
tomiast proboszcz uważał, że jestem 
osobą publiczną, często moje nazwi-
sko przewija się  różnych kontek-
stach, choć jego polityka nie intere-
suje. Wspomniał również o rozdziale 
kościoła od państwa, argumentując to 

tym, że w rządzie nie ma biskupów, 
a prezydentem nie jest papież. Tłuma-
czyłem, że podczas wałeckich straj-
ków nikt nie lżył kleru, nie nawoły-
wał do niszczenia świątyń i protesty 
odbywały się spokojnie. W końcu 
proboszcz wręczył mi zaświadcze-
nie o bierzmowaniu, prosząc, abym 
pamiętał o kościelnej wspólnocie, 
a jakby podczas chrztu ktoś z innego 
kościoła patrzył na mnie krzywo, to 
mam powiedzieć, że długo z nim roz-
mawiałem i będzie dobrze. Poznałem 
dwa oblicza Kościoła. Proboszcza, 
który zachował się po ludzku i  pró-

bował mnie zrozumieć i zaciekłego, 
wydaje się niereformowalnego, orto-
doksa.
Rzetelność dziennikarska wymaga, 
aby poznać wersje obu stron, więc 
spotkałem się z księdzem Arkadiu-
szem i odbyłem krótką rozmowę, 
a nasz dialog przytaczam niemal 
w całości.
- Proszę księdza, zgłosił się do mnie 
młody człowiek, który twierdził, że 
ksiądz Arkadiusz nie chciał mu wy-
dać zaświadczenia o bierzmowaniu, 
ponieważ jest zwolennikiem Strajku 
Kobiet. Czy to było przyczyną odmo-
wy? - zapytałem
- W tym momencie muszę naszą 
rozmowę zakończyć - odpowiedział 

ksiądz Arkadiusz. - Takie sytuacje 
podlegają pod dane wrażliwe i nie 
będę o nich mówił.
- Przecież nikt nie wymienia nazwisk, 
więc możemy rozmawiać wyłącznie 
o zaistniałej sytuacji - naciskałem.
- Jestem zobligowany jako ksiądz 
podpisać się pod takim drukiem, 
stwierdzającym że dana osoba, któ-
ra ma być rodzicem chrzestnym jest 
wierzącym i praktykującym kato-
likiem i może być dopuszczony do 
godności ojca chrzestnego stosownie 
do wymogów prawa kanonicznego. 
Widocznie osoba, której odmówiłem 
wydania takiego zaświadczenia nie 
spełniała któregoś z tych kanonów.
- Lecz ksiądz proboszcz takie za-

świadczenie wydał. Czy to znaczy, że 
ta osoba dwa dni później te kanony 
już spełniała? - Dociekałem. 
- Nie wiem, nie rozmawiałem na ten 
temat z księdzem proboszczem, a jako 
wikariusz nie kontroluję proboszcza. 
- Czyli według księdza wikariusza 
ten młody człowiek nie jest wierzący 
i nie spełnia kanonów wiary, nato-
miast według proboszcza jest to do-
bry katolik?
- Już powiedziałem i jeszcze raz po-
wtórzę, że ja osobiście nie podpiszę 
zaświadczenia, że on jest wierzącą 
i praktykująca osobą. W szczegóły 
nie będę się wdawał - zakończył roz-
mowę wikariusz. 

piotr
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Pożar w Brzezinkach
Ponad trzy godziny trwała akcja gaśnicza w Brzezinkach (gm. Wałcz). Pożar wybuchł w miniony piątek (5 bm.).

Ogień najbardziej strawił poddasze 
użytkowe, stropy i pomieszczenie 
biurowe.
- Na szczęście nikomu nic się nie sta-
ło – relacjonuje mł. kpt. Marcin Kul-
czyk, zastępca komendanta Powia-
towej Państwowej Straży Pożarnej 
w Wałczu, który brał udział a akcji. 
– Zgłoszenie o pożarze otrzymaliśmy 
o g. 11.48. Na miejsce został wysła-
ny średni ciężki samochód gaśniczy 
i podnośnik. Dodatkowo działania 
wspomagały OSP z Witankowa, Golc 
i Szwecji. Akcja zakończyła się o go-
dzinie 15.18.
Straty po pożarze wstępnie oszaco-
wano na ok. 100 tys. zł. Na miejscu 
była obecna Policja i inspektor nad-
zoru budowlanego.

mk, 
fot. OSP Witankowo

Nadmorska plaża w… 
Mirosławcu

Jeszcze w tym roku na brzeg Jeziora Harcerskiego zostanie wysypany nadmorski 
piasek. To efekt współpracy między UMiG Mirosławiec i gminą Kołobrzeg.

Nad jeziorem zostanie wysypane 150 ton morskiego piasku. Plaże w Łowiczu Wałeckim, Piecniku 
i Drzewoszewie też zostaną uzupełnione piachem, ale już nie morskim. A co z jeziorem Kosiakowo?
- Jesteśmy w trakcie inwentaryzacji prac wykonanych prac i potrwa to jeszcze kilka dni. Po czym re-
gulujemy należność dotychczasowemu wykonawcy i ogłaszamy nowy przetarg na dokończenie prac 
- informuje burmistrz Mirosławca Piotr Pawlik.
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Ogłoszenia drobne: 1.00 zł za słowo

Ogłoszenia drobne
- - PRACA - -

• Poszukuję pracy jako sprzątaczka pomieszczeń mieszkalnych oraz
biurowych lub opieka nad dzieckiem.
Tel. 884 342 644

• Zatrudnię emeryta budowlańca.
Tel. 508 493 588 lub 501 122 557

• Praca dla fryzjerki w Kyritz (miasto partnerskie Wałcz)
Tel. 608 413 695

• Kierownik ekipy montażowej 
(Odnawialne Źródła Energii). Wymagane uprawnienia elekt. Stałe 
zlecenia. Zgłoszenia proszę wysyłać na biuro@powerbell.pl

• Praca. Monter instalacji fotowoltaicznych. 
Zgłoszenia proszę wysyłać na biuro@powerbell.pl

- - LOKALE, NIERUCHOMOŚCI - -
• Sprzedam mieszkanie bezczynszowe w Wałczu na ul.1-go Maja, pow. 57m2, 
I piętro, ogrzewanie gazowe. 
Tel. 609 185 124

• Sprzedam działkę budowlaną 521m2
+ działkę ogrodniczą 2900m2. Nowe Morzyce.
Tel. 693 424 150

• Sprzedam lub wynajmę lokal użytkowy w Wałczu.
Powierznia 30m2. Dobra lokalizacja.
Tel. 500 081 681

• Wynajmę lub sprzedam:
-Sklep w Wałczu o pow. 300 m2

 (aktualnie sklep meblowy)
-2 hale magazynowe w Kołatniku (pow. 400 m2 każda)
-działkę budowlaną ok. 1500 m2

 z budynkiem gospodarczym, uzbrojoną
w Chudym( woda, energia elek., instal. gazowa).
Tel. 602 497 237

• Oferuje do wynajęcia pomieszczenie biurowe 14m2

- pomieszczenie idealnie nadające się na biuro
(posiada wszystkie media).Warunki najmu do uzgodnienia.
tel. kont.67 258 44 35

• Sprzedam działki budowlane w Kłębowcu, blisko rzeki.
Tel. 882 418 294

• Kupię lub wynajmę mieszkanie na parterze, najchętniej na Dolnym Mieście.
Tel. 603 849 249

• Sprzedam mieszkanie na Dolnym Mieście, trzecie piętro, 
3 pokoje, 2 balkony.
Tel. 603 849 249

• Sprzedam dom w Wałczu.
Tel. 604 927 771

• Sprzedam mieszkanie bezczynszowe 74,82m plus garaż 
blaszany w Wałczu.
Tel. 603 576 812

• MAZURY. Domek nad jeziorem Tajty, k. Giżycka. 
Posesja ogrodzona. Wypoczynek dla rodziny.
Tel. 517 116 217

• Do wynajęcia garaż na Dolnym Mieście.
Tel. 662 717 466

• Kupię mieszkanie w bloku. Może być do remontu. 
Gotówka.
Tel. 609 002 462

• Do wynajęcia mieszkanie w Wałczu dwupokojowe 
w dobrym stanie od zaraz.
Tel. 695 576 198

• Sprzedam dom blisko jeziora w Wałczu. 
Tel. 604 927 771

• Pokój do wynajęcia.
Tel. 888 108 966

• Pokój do wynajęcia.
Tel. 601 259 606

• Sprzedam mieszkanie w Wałczu na osiedlu Kościuszki,
47 m2, 3 pokoje, 4 piętro.
Tel. 500 866 933

• Sprzedam mieszkanie bezczynszowe w Wałczu na 
1go Maja o pow. 57m2, I piętro, ogrzewanie gazowe. 
Tel. 609 185 124

• Sprzedam lub wynajmę działkę budowlaną 1,5ha 
przy ul. Bydgoskiej. 
Na działce słup z przyłączem 15kv, woda, wjazd. 
Tel. 692 013 832

• Chętnie kupię mieszkanie, najlepiej do końca roku. Może być do remontu/ 
odświeżenia. Proszę zgłaszać się z każdym pomysłem, będę wdzięczny za 
wszystkie propozycje. 
tel. 511 064 139 Bartek

• Sprzedam dom do remontu na ul. Chełmińskiej. Pilne. 
Tel. 661 602 192

• Kupię garaż na Dolnym Mieście, najlepiej w okolicy bloku 10, 15. 
Tel. 501 292 850

• Wynajmę mieszkanie dwupoziomowe-120m2. 
Zainteresowanych proszę aby dzwonili pod nr tel. 570 988 804

• Kupię mieszkanie bezczynszowe w Wałczu - kawalerkę około 30m2. Stare 
Budownictwo do remontu.
Tel. 609 185 124

• Chętnie kupię mieszkanie, najlepiej do końca marca. Może być do remontu/ 
odświeżenia. Proszę zgłaszać się z każdym pomysłem, będę wdzięczny za 
wszystkie propozycje. 
Tel. 511 064 139 Bartek

• Do wynajęcia mieszkanie 2 pokojowe.
Tel. 609 833 120 

• Na sprzedaż dom jednorodzinny w zabudowie bliźniaczej, gmina Tuczno.
Dom 91,64 m², Działka 1 225 m². 
tel. 510-929-209

• Zamienię mieszkanie własnościowe, bezczynszowe 42m2

(2 pokoje, kuchnia, łazienka) na większe. 
Tel. 663 228 531

• Sprzedam działkę budowlaną Wałcz oś.Zacisze -Obrońców Westerplatte. 
Tel. 697 113 135

• Rusinowo. Sprzedam działki z warunkami zabudowy 1691 m2,
1869 m2

Tel. 609 701 835

- - RÓŻNE - -
• Przewóz osób busem. Kraj, zagranica. 
Mówię biegle po j. Niemieckim.
Tel. 724 649 303

• Usługi remontowo-budowlane. Szpachlowanie, 
wykończenia wnętrz.
Tel. 883 510 741

• Usługi remontowo-budowlane. Wykończenia wnętrz.
Malowanie, kafelki, ogrzewanie podłogowe, zabudowy, karton-gips, kostka 
brukowa, szpachlowanie, elewacja. 
Zadzwoń i umów się na wycenę.
Tel. 795 177 634

• Sprzedam wózek inwalidzki elektryczny.
Tel. 661 116 521

• Sprzedam mleko, śmietanę, ser i jajka z własnej hodowli.
Tel. 693 424 150

• Sprzedam Opel Insignia Sports Tourer. 2015 r.
Poj. Silnika 1956, Diesel, moc silnika-143.
przebieg 110 tys., Automat, biały kolor.
Tel. 691 793 005

• Remonty i wykończenia wnętrz.
Tel. 504 160 153

• Ekonomiczne elektryczne ogrzewanie dla nowo budowanych lub remontowa-
nych lokali. Każde pomieszczenie ze sterownikami, produkcja prądu z paneli 
fotowoltaicznych. Usługa kompleksowa wraz z pełna dokumentacją.
Tel. 533 626 165

• Mercedes 124, 1990r. Sprzedam. 
Tel. 604 927 771

• Przyjmę gruz.
tel. 693 045 713

• Wymiana kranów, węży itp.
Tel. 722 170 686

• Naprawa sprzętu AGD u klienta.
Tel. 731 455 707

REKLAMA

Sprzedaż lokalna (sprzedaj skutecznie samochód, mieszkanie lub 
dom). Otrzymasz od nas reklamę w lokalnej gazecie, na największym por-
talu w powiecie wałeckim, zdjęcie sprzedawanego produktu, wystawienie 
produktu na OLX lub Allegro.
- kto szybciej sprzeda jak nie MY, mając wszystkie media lokalne w ręku?
Tel. 67 387 42 43, extrawalcz@gmail.com

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA
O PRZETARGU

Burmistrz Miasta Wałcz ogłasza pierwszy ustny przetarg ograniczony w stosunku do właści-
cieli działek nr 2174, 2172, 2175/3, 2170/9 na sprzedaż nieruchomości gruntowej – działki 
o nr geodezyjnym 2173, położonej w Wałczu przy ul. Nowomiejskiej, o powierzchni 71 m2, 
opisanej w księdze wieczystej KO1W/00028685/1 Sądu Rejonowego w Wałczu. Zgodnie 
z miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego, działka nr 2173 usytuowana jest 
na terenie oznaczonym 1P/U – teren obiektów produkcyjnych, składów i magazynów lub 
usług. Dział III i IV księgi wieczystej bez wpisów. Klasyfikacja gruntu Ba.  

• Cena wywoławcza wynosi 6.500,00 zł netto, 
• Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wyso-
kości 650,00 zł w kasie Urzędu Miasta Wałcz lub na konto Gminy Miejskiej Wałcz Nr  
38 1240 3712 1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz, najpóźniej dnia 15 kwietnia 
2021r. Wadium wniesione po terminie nie będzie uwzględnione,
• Postąpienie nie może być niższe niż 70,00 zł.

UWAGA! Do wylicytowanej ceny zostanie doliczony podatek VAT 23% zgodnie z ustawą 
z dnia 11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług.  W przetargu mogą uczestniczyć właści-
ciele działek nr 2174, 2172, 2175/3, 2170/9, którzy złożą stosowne oświadczenie i zgłoszenie 
uczestnictwa w przetargu najpóźniej dnia 15.04.2021r. w Urzędzie Miasta Wałcz.

Przetarg odbędzie się dnia 22 kwietnia 2021r. w Urzędzie Miasta Wałcz
Pl. Wolności 1 w sali Nr 109 o godzinie 10:00.

Pełną informację dotyczącą nieruchomości oraz przetargu zawiera ogłoszenie wy-
wieszone na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 
oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta Wałcz www.walcz.pl w zakładce - sprzedaż 
nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.pl w zakładce sprzedaż nieruchomości - 
przetargi na sprzedaż/dzierżawę nieruchomości. Szczegółowe informacje można uzyskać 
również w Wydziale Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta Wałcz, pokój Nr 115  
tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu

Burmistrz Miasta Wałcz 
informuje, że w dniach 02.03.2021 r. i 08.03.2021 r. 
na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Miasta Wałcz przy 
Placu Wolności 1 oraz w Biuletynie Informacji Pu-
blicznej (BIP – www.bip.walcz.pl) zostały opubliko-
wane wykazy nieruchomości przeznaczonych do 
zbycia – sprzedaży i wydzierżawienia.
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,,Inne rozkosze” Jerzy Pilch
To moja pierwsza przeczytana książka Jerzego Pilcha. Zabawna, ironicznie absur-
dalna. Świetna! Zainspirowana Kunderą i Hrabalem a nawet Gombrowiczem (szcze-
gólnie jego ,,upupieniem” - pozbawieniem mocy do podejmowania własnych decyzji). 
Czytając, bawiłam się od pierwszego zdania. Jest to opowieść o człowieku i jego 
słabościach komicznie skarykaturowanych. Przezabawna. Opowiada o nieprzemija-
jącym smutku i o tym, z jakimi problemami musi zmierzyć się mężczyzna, gdy w jego 
życiu jest więcej niż jedna ukochana. Bohaterem książki jest weterynarz, Paweł Ko-
houtek, który poza tym, że leczy zwierzęta jest też miłośnikiem kobiet. Zakochuje się 
natychmiast. I ciągle. Mężczyzna nie znajduje się w małżeństwie i ojcostwie, i zupeł-
nie nieświadomie poszukuje szczęścia w opartych na seksie relacjach z kobietami. 
Każdej z nich obiecuje wspólne życie i święcie w to wierzy w chwili, kiedy to mówi. 
Mami je opowieściami o idyllicznym życiu w małej wsi na Śląsku Cieszyńskim. Książ-
ka zaczyna się tak, że Paweł widzi jak przez sad idzie w jego kierunku z walizką 
i plecakiem ,,aktualna kobieta”, a tu w domu żona, dziecko, rodzice, dziadkowie i inni 
krewni. Nasz bohater wpada w popłoch, bo przecież obiecał jej wspólne życie. No 
i dopiero się zaczyna... Jerzy Pilch - mistrz bawienia się słowem. Czułam się jak na 
uczcie duchowej. Czytając, wspólnie z bohaterem odczuwałam jego uczucia i emo-
cje. Historia spowita oparami absurdu i nieco przerysowana, ale są też wątki, które 
pokazują jak religia, w tym przypadku ewangelicka definiuje zachowanie człowieka. 
Jerzy Pilch sam był ewangelikiem i tu pomiędzy słowami pokazuje podwójne standar-
dy moralne i powierzchowną religijność, lecz robi to tak, że nie ocenia, raczej skłania 
do zadumy. Książka dla koneserów. Mnie zachwyciła, śmiałam się od pierwszego przeczytanego zdania.
Jerzy Pilch- pisarz, publicysta, felietonista, dramaturg i scenarzysta filmowy. Był laureatem wielu nagród, m.in. Nagrody Fun-
dacji im. Kościelskich (1989) za tom poetycki ,,Wyznania twórcy pokątnej literatury erotycznej” i Nagrody Literackiej „Nike” 
(2001) za powieść ,,Pod Mocnym Aniołem”.

Aldona Piaskowska
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Wałeckie Centrum Kultury 
Nowa akcja MBP - Książka na telefon

15.03.2021 r. godz. 19:00 
Katarzyna Piasecka 

- program „Karma wraca”
Bilety-40 zł 

Dostępne na www.biletyna.pl, 
www.kupbilecik.pl oraz w kasie WCK 

19.03 godz. 18:00 
Hydronarracje - wernisaż instalacji 

multimedialnej i warsztaty 
ze śladu wodnego

wstęp wolny
Wernisaż 19.03.2021 godz. 18:00

Warsztaty 19.03.2021 godz. 19:00, 

11.04.2021 godz. 13:00
Finisaż 11.04.2021 godz. 14:00

23-25.04.2021 r. 
Warsztaty piosenki musicalowej 

i filmowej
(Koszt: uczestnik czynny - 450 zł 

uczestnik bierny- 50 zł
POZOSTAŁE INFORMACJE I ZAPISY 

na www.ulicamuzyczna.pl)

Kino Tęcza 
w Wałeckim 

Centrum Kultury

Co  w duszy gra 
12-14 marca 16:30
13-14 marca 14:30
16-25 marca 16:30 

- w tym 20-21 marca 14:30 

Jak poślubić milionera 
12-14 marca 18:00 
16-18 marca 20:00 

Sound of Metal 
12-14 marca 20:00
16-21 marca 18:00
22-25 marca 20:00

Jak najdalej stąd  
19-21 marca 20:00
22-25 marca 18:00

Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
          pon.     13:00-17:00
          wt.-pt. 10:00-14:00
                       15:00-17:00
          sob.     10:00-14:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej  
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 512-207-877 
lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

REKLAMA

Sprostowanie do artykułu  „Zbadaj się czy masz jaskrę”
W artykule  podana została błędna nazwa firmy wałeckiej, która brała udział w akcji. Prawidłowa treść zdania powinna brzmieć 

„optometrystka mgr inż. Ewelina Lipiec-Czuba z salonu EM Optyk.”

Zdjęcie od czytelnikaZdjęcie od czytelnika

Mówią, że w PRL-u w sklepach był tylko ocet i musztar-
da. To zdjęcie pochodzi z 1968 r. Tak był zaopatrzony 
sklep Gminnej Spółdzielni w Człopie. W większych mia-
stach zaopatrzenie było znacznie bogatsze.
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Policjantki z Komendy Powiatowej 
Policji w Wałczu to kobiety z wie-
loma pasjami. Kiedyś widok kobiet 
w służbach mundurowych był rzad-
kością. Kobieta, która chciała nosić 
policyjny mundur, musiała spełniać 
kilka warunków. Policjantką mogła 
zostać wyłącznie panna lub wdowa. 
Obowiązkiem było posiadanie nie-
nagannej opinii oraz odpowiedniego 
wzrostu rzędu minimum 164 cm. Wy-
magania wiekowe również były istot-
ne. Do służby przyjmowano bowiem 
kandydatki w przedziale wiekowym 
od 25 do 45 lat. Przyszła policjantka 
musiała być absolwentką co najmniej 
szkoły średniej. Wstępując w szeregi 
policji, kobieta zobowiązywała się do 
zrezygnowania z zamążpójścia w cią-
gu najbliższych 10 lat. 
Dzisiaj widok kobiety w mundurze już 
nikogo nie dziwi. Panie w mundurze 
potrafią strzelać, zatrzymywać prze-
stępców i ścigać piratów drogowych. 
Kobiety w policji świetnie sprawdzają 
się na stanowiskach zarówno wyko-
nawczych jak i kierowniczych. W oce-
nie przełożonych są bardzo dobrze 
zorganizowane i doskonale potrafią 
odnaleźć się we wszystkich dziedzi-
nach. Są niezastąpione w kontaktach 
z ofiarami gwałtów czy osobami do-

tkniętymi przemocą w rodzinie, zaj-
mują się też tematyką przestępczości 
nieletnich. Choć charakteryzują się 
empatią, muszą mieć przy tym silny 
charakter i wykazywać się szczegól-
ną odpornością na stres. Ich atuty to 
przede wszystkim spokój, wrażliwość, 
umiejętność rozmawiania i łagodzenia 
sytuacji konfliktowych. Często godzą 
trudne życiowe role: policjantki i mat-
ki. Niejednokrotnie po ciężkiej służbie 
wracają do swoich domów, stają się 
oddanymi mamami, żonami czy ko-
chającymi córkami. W natłoku tych 
codziennych obowiązków znajdują 
jeszcze czas na rozwijanie swoich pa-

sji. Tak jest wśród policjantek wałec-
kiej komendy i nie sposób wymienić 
wszystkie. Agnieszka, Ewa, Ania, 
Magda, Natalia, Daria, Dorota... mają 
różne pasje i zainteresowania - konie, 
podróże, książki, są wolontariuszka-
mi, są ochotniczkami straży pożarnej, 
a nawet trenerami boksu czy trenerami 
personalnymi. Wstąpienie do służby 
w policji nie przeszkodziło w ich re-
alizacji i spełnianiu się. Decydując się 
na służbę, kobiety muszą zrezygno-
wać z wielu rzeczy, choćby takich jak 
sukienki i obcasy. W pracy zakładają 
mundur, przypinają do pasa broń i nie-
zależnie od pory dnia i pogody, pełnią 

służbę.
Natomiast po służbie zamieniają mun-
dur na wysokie szpilki, wyraźny maki-
jaż, chociaż nie wszystkie. Inne wolą 
sportową bluzę, a zamiast torebki wy-
godny, ładny plecak. Jednak kobiety 
w wałeckiej policji to nie tylko poli-
cjantki. Pracę policjantek wspomagają 
kobiety zatrudnione na stanowiskach 
cywilnych. Nie noszą mundurów. 
Dbają o właściwy obieg dokumen-
tacji, wyposażenie jednostek oraz 
funkcjonariuszy, zajmują się sprawa-
mi administracyjnymi, finansowymi, 
kadrowymi, szkoleniowymi. Choć nie 
widujemy ich w patrolach, to bez ich 

pracy właściwe funkcjonowanie ko-
mendy i podległych posterunków nie 
byłoby możliwe. 
Jakie wymagania musi spełniać ko-
bieta, która chce dostać się do policji? 
Podczas rekrutacji mają za zadanie 
sprostać takim samym wymaganiom, 
jak mężczyźni. W dzisiejszych cza-
sach kobiety wykonują zadania służ-
bowe we wszystkich pionach: pre-
wencyjnym, wspomagającym oraz 
kryminalnym. Panie zainteresowane 
służbą, wszelkie informacje znajdą na 
stronie internetowej KPP Wałcz lub 
serwisie facebook jednostki.

Źródło: KPP Wałcz

Wałeckie policjantki
Widok kobiet w mundurze dziś już nikogo nie dziwi. Panie w mundurze są jego prawdziwą ozdobą. Potrafią strzelać, zatrzymywać przestępców 
i ścigać piratów drogowych. W pracy dorównują swoim kolegom - policjantom, jednak urodą biją ich na głowę.
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Gdzie łabędź mówi dobranoc
,,Łabędziom też trzeba pomagać. W ostatnich dniach odnotowano kilka takich interwencji- wszystkim pomogliśmy - chwalą się strażnicy 
miejscy z Włocławka” (dziendobrywłocławek.pl). ,,Ranny łabędź pilnie potrzebował pomocy... Po wyleczeniu zostanie wypuszczony na 
wolność- mówią zielonogórscy policjanci, którzy ratowali rannego ptaka” (gazetalubuska.pl). A jak to wygląda u nas, w Wałczu?

Koniec lutego. Otrzymujemy zgłoszenie 
o przebywającym na promenadzie mło-
dym łabędziu, którego wygląd i zachowa-
nie wyraźnie wskazują na to, że potrzebu-
je pomocy. Nie chodzi. Inne, starsze ptaki 
atakują go, ludzie dokarmiają ziarnem. 
Sprawa zgłoszona na policję (odpowiedź 
- funkcjonariusze nie zajmują się takimi 
zgłoszeniami), ZGK odmawia pomocy, 
w końcu interweniują strażacy. Ptak zosta-
je odłowiony i zawieziony do dr Dołowego, 
gdzie zostaje poddany oględzinom i lecze-
niu. Po okresie rekonwalescencji wraca na 
miejsce odłowienia. 
Sobota, 6 marca. Kolejne zgłoszenie do-
tyczące tegoż samego łabędzia, który do-
staje robocze imię - Wojtuś. Pani Milena 
i pan Arek dzwonią do Stowarzyszenia 
Razem dla Zwierząt, gdzie informuję ich, 
że poprzednim razem pięknie się tym te-
matem zajęła wałecka straż pożarna, więc 
proszę o telefon do nich. Niestety, tym ra-
zem odmawiają interwencji, zasłaniając 
się brakiem ,,przykazu z góry”. Szukam 
pomocy dalej. Dzwonię na wałecką policję, 

gdzie od oficera dyżurnego dowiaduję się, 
że w takich sprawach należy dzwonić pod 
112. Trochę skonsternowana, bo przecież 
zablokuję linię, być może ludziom, którzy 
w tym momencie potrzebują udzielenia 
im niezbędnej pomocy - dzwonię. Pani 
tłumaczy mi, że: ,,czasami potrzebna jest 
taka naturalna selekcja. Czyli co? Mamy, 
jako organizacja pomagająca zwierzętom, 
przymknąć oko? Pozwolić, by obserwują-
ce potrzebującego pomocy łabędzia dzie-
ci, widziały bezsilność dorosłych , którzy 
chcą pomóc, nauczyły się, że nie warto re-
agować, bo to tylko słabe zwierzę, bo cza-
sami tak jest i już? Nie! Drążę temat dalej. 
I w tym miejscu dowiaduję się, że ewentu-
alnie mogę zadzwonić na 998. Oni wyda-
dzą dyspozycję strażakom z Wałcza. OK. 
Dobra nasza. Pan Arek dzwoni pod wska-
zany numer, i po przedstawieniu sprawy 
jego rozmowa zostaje przekierowana do 
właściwych służb, czyli gdzie? Na straż 
wałecką, która nadal odmawia interwencji 
tłumacząc, że mogliby pomóc, gdyby np. 
ptak przymarzał do tafli jeziora. Ogarnia 

nas pusty śmiech. Dochodzimy do wnio-
sku, że nie pozostaje nam nic innego, jak 
przynieść lód z lodówki, obłożyć nim ptaka 
i wykonać kolejny telefon do straży, tym 
razem z uzasadnioną prośbą o pomoc. 
Pozostaje poczucie bezsilności. Ośmiela-
my się pisać i dzwonić do burmistrza, który 
powiadamia o sprawie ZGK. Pracownicy 
w moment zjawiają się na miejscu i odwo-
żą Wojtka do dr weterynarii, z którym mia-
sto ma podpisaną umowę.
Tylko dlaczego tak? Dlaczego musimy 
w sobotę dzwonić do burmistrza i prosić 
go o interwencję? Czyżby naprawdę nie 
było procedur, które regulują temat po-
mocy dzikim zwierzętom w Wałczu? Czy 
zwykły Kowalski nie ma siły sprawczej, by 
efektywnie pomóc?
I tu nasuwa się jeszcze jedna myśl, nieste-
ty niezbyt optymistyczna. Nawet, jeśli je-
stem człowiekiem, który nie potrafi przejść 
obojętnie obok cierpiącego zwierzęcia, to, 
czy jeśli spotka mnie taka sytuacja, jak ta 
opisana powyżej, raz, drugi, trzeci, piąty, 
różne służby odmówią mi pomocy, czy ko-

lejnym razem nadal nie przejdę obojętnie 
obok cierpienia? A może zostawię ,ten pro-
blem innym, bo i tak nikt mi nie pomoże? 
PS Burmistrz obiecał, że rozpozna temat, 
przejrzy procedury, by ułatwić mieszkań-
com szybsze załatwienie takich spraw. I na 
to czekamy.

Halina Spieczyńska, 
Stowarzyszenie Razem dla Zwierząt

Odpady na posesjach niezamieszkałych
Prosiłbym o zainteresowanie się pro-
blemem naliczania opłat za gospo-
darowanie odpadami komunalnymi 
na posesjach niezamieszkałych. Do-
kumentem prawnym określającym 
wysokość opłat za gospodarowanie  
odpadami komunalnymi jest Uchwa-
ła nr VIII/XXI/191/20 w sprawie 
wyboru metody ustalenia wysokości 
opłaty… W § 4.1  powyższej uchwa-
ły jest zapisane, że ustala się  mie-
sięczną stawkę  za gospodarowanie 
odpadami komunalnymi dla części 
niezamieszkałej w wysokości 17,00 
zł miesięcznie natomiast zgodnie 
z uchwałą nr VIII/XXII/206/20 zmie-
niająca powyższą uchwałę stawka ta 
została ostatecznie ustalona na 6,32 
zł za miesiąc. W żadnym paragra-
fie tej uchwały nie ma zapisu uza-
leżniającego miesięczną opłatę od 
częstości opróżniania pojemników. 
Natomiast urzędnicy miejscy żąda-
ją aby za okres czerwiec – sierpień 
2020 r. w deklaracji o wysokości 
opłat obowiązującej w tym okresie 
jest kolumna w którą należy wpisać 
częstotliwość wywozu. Urzędnicy 
żądają aby wpisać tam częstotliwość 
4,33 (wywóz raz na tydzień) – a na-
wet 8,66 razy (2 razy w tygodniu). 

Od września 2020 r. dostosowano 
wzór deklaracji do obowiązującej 
uchwały Nr VIII/XXI/191/20 i usu-
nięto kolumnę częstotliwości wywo-
zu. Kreatywni urzędnicy nakazują 
mimo tego, że zgodnie z wytycznymi 
do wyliczenia pojemności pojem-
nika, na danej posesji powinien być 
tylko jeden pojemnik 240 l, wpisać 
4,33 pojemników. Na pytanie jaka 
jest podstawa prawna powołują się na 
opinię Regionalnej Izby Obrachun-
kowej w Szczecinie, w której zaleca 
się wyliczanie opłaty według często-
ści wywozów. Ale to jest opinia, a nie 
prawo. W §2.1 w/w uchwały ustala 
się również miesięczną stawkę w wy-
sokości 35 zł od mieszkańca i nie wy-
maga się od mieszkańców opłaty 35 
zł x 4,33 (stawka pomnożona przez 
ilość wywozów). Za całe zamiesza-
nie z tą opłatą, wg urzędników, winę 
ponosi Rada Miasta Wałcza, ponie-
waż Rada źle uchwaliła uchwałę. 
Radni uchwalili uchwałę wg własnej 
opinii, a nie tak jak chcieli urzędnicy. 
Jak widać mimo uchwały urzędnicy 
będą wyliczali opłatę po swojemu. 
To po co jest Rada Miasta? Mam 
nadzieję, że ktoś w Urzędzie Miasta 
się obudzi i przypomni urzędnikom, 

że muszą działać zgodnie z prawem. 
Nie podaję swoich personaliów, po-
nieważ obawiam się restrykcji ze 
strony Urzędu Miasta.

Odpowiedź z Urzędu Miasta w Wał-
czu otrzymaliśmy od Małgorzaty 
Ejmy, naczelnika Wydziału Rozwoju, 
Sportu i Promocji Miasta.

Uchwała nr VIII/XXI/191/20 Rady 
Miast Wałcz z dnia 13 maja 2020 r. 
(Dz. Urz. Woj. Zach. poz. 2338 ze 
zm.) w odniesieniu do zlokalizowa-
nych w zabudowie mieszanej lokali 
niezamieszkałych wyznacza jedy-
nie stawkę jednostkową za wywóz 
pojemnika odpadów o określonej 
pojemności. Szczegółowe zasady 
wywozu odpadów, obejmujące m.in. 
częstotliwość wywozów oraz wiel-
kość pojemników, w które powinna 
być wyposażona dana nieruchomość 
określa natomiast rozdział 5 uchwa-
ły nr VIII/XIX/182/20 Rady Mia-
sta Wałcz z dnia 7 kwietnia 2020 r. 
w sprawie przyjęcia Regulaminu 
utrzymania czystości i  porządku na 
terenie Miasta Wałcz (Dz. Urz. Woj. 
Zach. poz. 2158 ze zm.). W przypad-
ku nieruchomości niezabudowanych 

to ustalona tym ostatnim aktem czę-
stotliwość wywozu oraz wielkość 
pojemnika determinują ostateczną 
wysokość opłaty za wywóz odpadów. 
Oznacza to, zatem, że jeżeli zgod-
nie z przepisami Regulaminu nieru-
chomość niezabudowana powinna 
być wyposażona w pojemnik 120l, 
który powinien być wywożony raz 
w tygodniu to opłata powinna wynosi 
iloczyn ilości wywozów (4,33) oraz 
stawki za pojemnik (6,32), wynosząc 
ostatecznie 27,36 zł. Współczynnik 
wywozów w wysokości 4,33 ustalo-
ny został z uwagi na to, że niektóre 
miesiące liczą więcej niż 4 tygodnie 
(jest to współczynnik określający 
uśrednioną ilość tygodni w roku).  
Przywoływane w pismach przez 
urzędników Wydziału Gospodarki 
Komunalnej Urzędu Miasta stanowi-
sko Regionalnej Izby Obrachunko-
wej ma na celu pokazanie jedynie, że 
interpretacja przepisów dokonywana 
przez Urząd jest prawidłowa. 
Na marginesie zwrócić należy uwagę 
jedynie na to, że założenie, iż mie-
sięczny wywóz nieczystości z pojem-
nika 120l z nieruchomości niezabu-
dowanej za cenę 6,32 zł byłby jawnie 
niesprawiedliwy w stosunku do opłat, 
jakie za wywóz tego samego pojem-
nika ponosi przeciętna, trzyosobowa 
rodzina, czyli 105 zł. W takiej sytu-
acji pozostali mieszkańcy musieliby 
ponieść koszt takiego „ulgowego” 
potraktowania nieruchomości nieza-
mieszkałych, co w konsekwencji pro-

wadzić by musiało do zwiększenia 
opłat nakładanych na mieszkańców. 
Na koniec Urząd zwraca uwagę, że 
dostrzega problem wysokich opłat 
za gospodarowanie odpadami ko-
munalnymi. Trzeba jednak pamiętać, 
że ukształtowanie opłaty na tak wy-
sokim poziomie spowodowane było 
wysoką ceną zaoferowaną w prze-
targu przez przedsiębiorstwo zago-
spodarowujące odpady oraz tym, 
że Rada Miasta dopiero po trzech 
miesiącach dyskusji podjęła uchwa-
łę ws. ustalenia wysokości stawki. 
Urząd w nowym roku aktywnie pra-
cuje, aby od maja stawka mogła ulec 
zmniejszeniu. Aktualnie w toku jest 
nowy przetarg, w którym wyłonione 
zostanie przedsiębiorstwo odbiera-
jące i zagospodarowujące odpady. 
Burmistrz Miasta Wałcz prowadzi 
również rozmowy z sąsiednimi sa-
morządami, których efektem ma 
być przystąpienie przez Miasto do 
związku celowego gmin powołane-
go w celu efektywniejszego i przede 
wszystkim tańszego, wedle zasady 
„duży może więcej”, zagospoda-
rowywania odpadów. Rozmowy te 
jednak nie należą do łatwych, gdyż 
większość gmin zrzeszyła się w tego 
typu związki kilka lat temu i dzisiaj 
w sposób niezbyt chętny otwiera-
ją stworzone przez siebie struktury 
na nowych członków. Zaniechanie 
przystąpienia do tego typu związku 
z perspektywy lat okazało się błędne 
i brzemienne w skutkach.



9Czwartek, 11 marca 2021

REKLAMA

Gdy pracownik bezpodstawnie rozwiąże umowę
Całkiem niedawno zwrócił się do mnie z problemem jeden z pracodawców. Otrzymał on od swojego pracownika rozwiązanie 
umowy o pracę bez wypowiedzenia z przyczyn ciężkiego naruszenia przez pracodawcę podstawowych obowiązków wobec pra-
cownika (art. 51 par. 1 (1) Kodeksu pracy). Sęk w tym, że ten pracodawca sam planował rozwiązać umowę o pracę z winy pra-
cownika, jednak nie zdążył.

Bezwzględne rozwiązanie
Przede wszystkim należy pamiętać, że bez 
względu, jaka przyczyna zostanie wska-
zana przez pracownika w oświadczeniu 
o rozwiązaniu umowy bez wypowiedze-
nia- rozwiązanie stosunku pracy nastąpi. 
Jak potwierdza Sąd Najwyższy w wyroku 
z dnia 4 czerwca 2013 r., sygn. akt I PK 
209/12: rozwiązanie przez pracownika 

umowy o pracę na podstawie art. 55 § 
1 (1) Kodeksu pracy jest skuteczne bez 
względu na zgodność z prawem lub za-
sadność tego sposobu niezwłocznego 
ustania stosunku pracy. 

Jakie świadectwo
Musimy pamiętać, że świadectwo pracy 
nie jest oświadczeniem woli pracodawcy, 

a oświadczeniem jego wiedzy. Jeżeli wiec 
wiemy, że pracownik złożyć oświadczenie 
o rozwiązaniu umowy o pracę pierwszy 
to zobowiązani jesteśmy właśnie takie 
okoliczności podać w świadectwie pracy. 
Jeżeli natomiast pracodawca nie zgadza 
się z przyczynami wskazanymi przez pra-
cownika może żądać stosownego odszko-
dowania - o czym poniżej. Pracodawca 
nie jest uprawniony do oceny zasadności 
wskazanych przez pracownika przyczyn 
rozwiązania umowy o pracę.
 Pracodawca musi też pamiętać, że pra-
cownikowi przysługuje roszczenie o na-
prawienie szkody wyrządzonej przez pra-
codawcę wskutek niewydania w terminie 
lub wydania niewłaściwego świadectwa 
pracy. Odszkodowanie to przysługuje 
w wysokości wynagrodzenia za czas po-
zostawania bez pracy z tego powodu, nie 
dłuższy jednak niż 6 tygodni.

Odszkodowanie dla pracodawcy
Jeżeli pracodawca nie zgadza się z rozwią-
zaniem umowy przez pracownika powi-
nien wystąpić o stosowne odszkodowa-
nie. Zgodnie z art. 61 (1) Kodeksu pracy 
w razie nieuzasadnionego rozwiązania 
przez pracownika umowy o pracę bez wy-

powiedzenia na podstawie art. 55 § 1(1), 
pracodawcy przysługuje roszczenie o od-
szkodowanie. O odszkodowaniu orzeka 
sąd pracy.
Odszkodowanie to jest niezależne od 
tego, czy pracodawca poniósł szkodę i nie 
może być uznane za nadużycie prawa 
z tego względu, że pracodawca wcześniej 
odmówił z usprawiedliwionych przyczyn 
przyjęcia oferty pracownika rozwiązania 
umowy o pracę za porozumieniem stron 
(wyrok Sądu Najwyższego z dnia  29 kwiet-
nia 2005 r., sygn. akt III PK 2/05).
Co ważne w razie prawomocnego orze-
czenia sądu pracy o odszkodowaniu na 
rzecz pracodawcy z tytułu nieuzasadnio-
nego rozwiązania przez pracownika umo-
wy o pracę bez wypowiedzenia następuje 
uzupełnienie świadectwa pracy. Pracow-
nik ma obowiązek w takim przypadku 
w ciągu 7 dni od dnia uprawomocnienia 
się orzeczenia sądu w tej sprawie przed-
łożenia pracodawcy wydanego mu świa-
dectwa pracy w celu uzupełnienia treści 
tego świadectwa o informację o wydanym 
orzeczeniu sądu pracy.
radca prawny 

Piotr Machyński
biuro@radcapm.pl
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Szkolnictwo podstawowe jest specyficzną insty-
tucją oświatowo-wychowawczą, zajmującą się 
kształceniem i wychowaniem młodego pokolenia.
Żeby spełnić  wymogi wysokiego poziomu kształ-
cenia i wychowania niezbędna jest wykwalifikowa-
na kadra nauczycielska, jak również stworzenie 
dogodnych warunków, które służą efektywnemu 
rozwoju uczniów i przedszkolaków oraz uprzyjem-
niają im pobyt w szkole. 
Z budżetu Gminy Wałcz przeznaczane są corocz-
nie istotne nakłady na oświatę. Pozwala to nam na 

utrzymanie wysokiego poziomu zajęć szkolnych, 
na poszerzanie liczby zajęć dodatkowych, które 
rozbudzają w uczniach chęć do nauki i zabawy, co 
również rozwija w nich poczucie własnej wartości. 
Pomimo, że na oświatę gminną przeznaczamy 
corocznie duże nakłady finansowe (około 18 
mln złotych), to nadal inwestujemy w jej rozwój. 
W roku 2020 oddaliśmy do użytku nową i nowo-
czesną salę gimnastyczną przy SP w Różewie.  
Z istniejącej małej salki gimnastycznej w wyniku 
przebudowy powstaną 2 sale lekcyjne. W szkole 
w Karsiborze zostanie pozyskana 1 sala lekcyjna 
w wyniku modernizacji pomieszczeń. 
W Strącznie powstanie nowe oddzielne przed-
szkole i w ten sposób zwolnione zostaną sale 
lekcyjne w SP Strączno. Przy szkole podstawowej 
w Gostomi dobudowana zostanie 1 sala lekcyjna. 
Szkoła podstawowa w Chwiramie wzbogaciła się 
w hangar z kilkunastoma kajakami, którymi pływać 
będą uczniowie na pobliskim jeziorze, oczywiście 
pod opieką przeszkolonych nauczycieli.
Pod koniec 2020 roku zakupiono nowy autobus do 
przewozu naszych uczniów, w okresie wakacji br. 
planowany jest zakup drugiego autobusu. Łącznie 
mamy 4 szkolne gminne autobusy. Korzystamy 
również z przewozów zewnętrznych. 
Dbałość o bezpieczny dowóz naszych uczniów do 

szkół gminnych jest naczelnym zadaniem. 
Wyposażenie w nowoczesne pomoce dydaktycz-
ne szkół gminnych  jest zadaniem organu pro-
wadzącego szkoły, jak również Pań Dyrektorek, 
które często wnioskują o ich zakup. 
Takie obopólne działania spowodowały, że na-
sze szkoły są w czołówce szkół w powiecie pod 
względem poziomu nauki i innowacyjności.

Pragnę podziękować Paniom Dyrektorkom, na-
uczycielom, pracownikom obsługi za wkład pracy 
w rozwój naszego szkolnictwa gminnego, za na-
uczanie   i opiekę nad naszymi uczniami. 
Rodziców uczniów z terenu gminy Wałcz, z terenu 
miasta Wałcz i okolicznych gmin zapraszam do 
posyłania swoich pociech do bezpiecznych i no-
woczesnych szkół gminnych.

GMINA WAŁCZ 
- SZKOŁY NA MIARĘ PRZYSZŁOŚCI
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Idzie wiosna
Najpiękniejsza pora roku zbliża się milowymi krokami, a wiosną właściciele ogródków działkowych mają ręce pełne roboty. Postanowiliśmy 
więc przyjrzeć się jak wyglądają przygotowania działkowców do wiosny, a także czy zima na działkach nie wyrządziła zbyt wielu szkód.
W powiecie wałeckim funkcjonuje 8 
Rodzinnych Ogrodów Działkowych. 
Cztery w Wałczu (Plony, Wypoczy-
nek, Raduń i Boh. Westerplatte), dwa 
w Mirosławcu (Relaks oraz Ikar), a 
także po jednym w Człopie (Relaks) 
i Tucznie (Tulipan). Ogółem wszyst-
kie ROD zajmują powierzchnię pra-
wie 138 hektarów, a na tym terenie 
wytyczono 3028 działek.
Zima wprawdzie była krótka, lecz 
opady śniegu miejscami występowa-
ły intensywne, ponadto były momen-
ty, że panowały siarczyste mrozy, 
jednak na aurę działkowcy nie narze-
kali. Największe szkody wyrządziły 
na ogrodach dziki, te zwierzęta stają 
się coraz bardziej nachalne i nawet 
ogrodzenia nie są dla nich przeszko-
dą.
- Jeżeli ktoś się odpowiednio zabez-
pieczył to śnieg i mróz nie powinny 
wyrządzić żadnych szkód - mówił 
prezes ROD Wypoczynek Grzegorz 
Forysiewicz. - Największe spusto-
szenie sieją dziki. Jest to ogromny 
problem. Nie dość, że wyjadają plo-
ny i zasiewy, to dodatkowo niszczą 
płoty i pozostawiają mocno rozrytą 
ziemię. Praktycznie nic nie można 
z tym zrobić. Jeszcze jak ktoś zain-
westuje w mocne ogrodzenie na so-
lidnej podmurówce, jest szansa, że 
dziki nie dostaną się na działkę, lecz 
w każdym innym przypadku nie ma 
dla nich przeszkód. Zgłaszaliśmy ten 
problem władzom samorządowym, 
w styczniu spotkaliśmy się z zastępcą 
burmistrza, lecz pomimo obietnic na 
razie nie przyniosło to żadnych efek-
tów.
Zainteresowanie działkami jest spore 
i wiele działek zmienia właścicieli. 
Choć wolnych działek jest niewiele, 
a część z nich jest tak zachwaszczo-
na i często podmokła, że nie znajduje 
amatorów. Co znamienne, uprawą 
ziemi interesuje się coraz więcej 
młodych ludzi. Choć niektórzy trak-
tują pobyt na działce jako rekreację, 
sieją tylko trawę i kilka razy do roku 
urządzają grilla. Są również tacy, 

którzy na dużej części działki mają 
trawę, lecz w kąciku uprawiają kilka 
grządek. Większość jednak zajmuje 
się uprawą warzyw i owoców, i wy-
korzystują każdy metr pod zasiew.
- Coraz częściej daje się zauważyć 
takie zjawisko, że ludzie chcieliby 
wejść w posiadanie działki przezna-
czając na to małe środki - twierdzi 
wiceprezes POD im. Boh. Wester-
platte Piotr Jakubczyk. - Sporo osób 
chce przejąć już dobrze zagospodaro-
waną działkę, aby włożyć w nią jak 
najmniej własnej pracy i to wszystko 
za niewielkie pieniądze. W obecnej 
pandemicznej sytuacji ceny w miarę 
zagospodarowanych działek (od 300 
do 500 m2) poszybowały mocno w 
górę i są ogródki wyceniane na 10 - 
15 tysięcy złotych. Niektórych na to 
nie stać, natomiast inni boją się zain-
westować taką kwotę. Niektórzy de-
cydują się więc, aby wziąć działkę od 

zarządu i robić na niej wszystko po 
swojemu. Jest to znacznie taniej, lecz 
należy zdać sobie sprawę, że na takiej 
działce nie ma praktycznie nic, często 
jest zarośnięta i zachwaszczona i aby 
doprowadzić ją do jako takiego sta-
nu, wymaga to ogromnych nakładów 
pracy i często pieniędzy.
Zima nie wyrządziła na ROD im. 
Boh. Westerplatte duży szkód, choć 
wiosną przy ulicy Nadjeziornej cza-
sami zdarzają się niewielkie podto-
pienia. Natomiast przy ulicy Połu-
dniowej późną jesienią prawie przez 
miesiąc niemal codziennie buszowa-
ły dziki, wyrządzając wiele szkód.
Obecnie ziemia jeszcze nie do koń-
ca odmarzła, więc na działkach wy-
konuje się najczęściej zabiegi pie-
lęgnacyjne. Białkuje się pnie drzew 
oraz przycina gałęzie i wycina stare 
drzewa. Ponieważ na działkach za-
bronione jest palenie ognisk, istnieje 

problem z pozbyciem się drewna i 
każdy działkowiec musi sam go roz-
wiązać. Dlatego należy drewno roz-
drobnić i wrzucić na kompostownik 
lub wywieźć na wysypisko śmieci. Są 
również osoby, które zajmują się wy-
cinaniem starych drzew i w ramach 
tej usługi wywożą również drewno.
Obecnie koszt dzierżawy działki za-
leży od jej powierzchni, a przepisy 
nie pozwalają na użytkowanie działki 
większej niż 500 m2. W zależności od 
miejscowości koszt dzierżawy ogro-
du waha się od 30 do 45 groszy za 
metr kwadratowy.
- W Mirosławcu mamy trzy, podle-
gające pod jeden zarząd, ogrody - in-
formuje prezes ROD Relaks Janusz 
Beer. - Jednak znajdujące się przy 
wyjeździe na Wałcz działki zosta-
ną zlikwidowane, ponieważ tylko 
niewielka część jest uprawiana, a to 
dlatego, że jest to mocno podmokły 

teren. Średnia powierzchnia naszych 
działek to 144 m2, a koszt dzierżawy 
to 32 grosze za m2. Większość dzia-
łek jest ogrodzona, ludzie nauczyli 
się zamykać bramy i furtki, więc 
problemów z dziką zwierzyną tak 
wielkich jak np. w Wałczu raczej nie 
mamy. Oczywiście zdarzają się incy-
denty, lecz niewielkie. W tej chwili 
132 działki są w użytkowaniu i prak-
tycznie nie ma żadnej wolnej.  
W Mirosławcu - jak twierdzi prezes 
- zimowych szkód jeszcze nie oce-
niono, a najważniejszy będzie spraw-
dzian po puszczeniu wody. Na zimę 
była wprawdzie spuszczona z rur, 
lecz różnie to bywa.
Ogromnym problemem z jakim mie-
rzą się zarządy ogrodów działkowych 
są śmieci. Choć działkowcy stara-
ją się produkować mniej odpadów, 
koszt ich wywozu jest ciągle wysoki. 

piotr
REKLAMA
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Szanuj zieleń
Jaki gatunek trawy zasiać, jak przygotować grunt, jak często kosić? Wszyst-
ko, czego możesz potrzebować przy zakładaniu i pielęgnacji trawnika w jed-
nym miejscu.
Dobry gatunek
Wybór odpowiedniej mieszanki nasion może 
okazać się ważniejszy niż późniejsze starania 
o utrzymanie trawnika w jak najlepszym stanie. 
Na początku zastanów się, gdzie chcesz założyć 
trawnik i jak zamierzasz go użytkować. Poszcze-
gólne gatunki różnie znoszą deptanie, mocne na-
słonecznienie czy niskie koszenie.
W miejscach reprezentacyjnych, w których trawa 
ma pełnić głównie funkcję ozdobną, sprawdzi się 
kostrzewa czerwona, kostrzewa owcza i mietlica 
pospolita. Gatunki te rosną dość wolno i toleru-
ją niskie koszenie, ale nie są zbyt wytrzymałe na 
deptanie.
Trawniki użytkowe wymagają z kolei większej 
wytrzymałości oraz szybkiej regeneracji. Najczę-
ściej wykorzystuje się w tym celu życicę trwałą 
(rajgras angielski) i wiechlinę łąkową. Ta pierw-
sza szybko kiełkuje i wypełnia luki, a najlepiej 
radzi sobie na nasłonecznionych stanowiskach. 
Wiechlina rośnie wolniej i jest bardziej odporna 
na mróz, więc stanowi doskonałe uzupełnienie 
rajgrasu. W przypadku trawników użytkowych 
dobrą domieszką jest również kostrzewa czerwo-
na.
Kompromisem pomiędzy urodą a wytrzymało-
ścią jest mieszanka uniwersalna. Wytrzymalsza 
niż ozdobna, zachowuje przy tym część jej wa-
lorów. W tej roli sprawdza się przede wszystkim 
kostrzewa czerwona i życica trwała.
W przypadku przydomowego trawnika powinno 

się unikać mieszanek sportowych, które wyma-
gają dużo więcej uwagi oraz uważać na domiesz-
ki traw pastewnych (życica wielokwiatowa, we-
sterwoldzka i mieszańcowa), które nie nadają się 
do częstego koszenia i giną po 1-2 latach.
Jak sobie zasiejesz, tak wyrośnie
Istotną rolę gra dobre przygotowanie terenu pod 
trawnik. Ziemię trzeba najpierw przekopać na 
głębokość około 25 centymetrów i usunąć z niej 
korzenie chwastów. Niektóre rodzaje ziemi warto 
rozluźnić piaskiem czy torfem (glinę) lub wzbo-
gacić (piasek) za pomocą kompostu i próchnicy.
Warto sprawdzić też kwasowość gleby. Trawa ra-
dzi sobie najlepiej w przedziale pH 5,5-6,5. Kwa-
sowość można obniżyć wapnem ogrodowym lub 
zwiększyć za pomocą domieszki torfu.
Późniejszą pielęgnację ułatwi zastosowanie 
obrzeży i wkopanie w ziemię siatki przeciwko 
kretom. Trzeba pamiętać też o wyrównaniu te-
renu.
Na tak przygotowany grunt można równomiernie 
wysiać trawę (około 3 kg na 100 m2), przysy-
pując nasiona cienką warstwą gleby. Następnie 
należy przewałować teren i delikatnie podlać 
trawnik.
Gra w zielone
Pielęgnacja to przede wszystkim podlewanie, 
koszenie i nawożenie. W zależności od wybranej 
mieszanki, trawa może wymagać podlewania raz 
w tygodniu (częściej w przypadku suszy). Najle-
piej sprawdzają się zraszacze, które równomier-

nie rozprowadzą wodę. Należy unikać sytuacji, 
w której doprowadzi się do przesuszenia gleby, 
a następnie obficie podleje się trawę.
Nawożenie zaczyna się wczesną jesienią z pomo-
cą środków zawierających dużo potasu. Wiosną 
i w drugiej połowie lata trzeba za to dostarczyć 
więcej azotu. Najistotniejsze jest równomier-
ne rozsypanie nawozu, co zapewni prawidłowy 
wzrost całego trawnika.
Pierwsze, delikatne koszenie (o mniej więcej 
centymetr) przeprowadza się, gdy trawnik osią-
gnie 8-10 centymetrów wysokości. Po dwóch lub 
trzech podobnych zabiegach można zredukować 
wysokość trawy do nawet 3 centymetrów – w za-
leżności od upodobań i gatunku trawy. W upalne 
dni powinno się jednak pozwolić trawie urosnąć 
trochę bardziej.
Gdy trawnik tworzy zbitą warstwę utrudniającą 
dostęp powietrza do korzeni, konieczna może być 

aeracja lub wertykulacja, czyli nakłuwanie i na-
cinanie. Ten pierwszy zabieg przeprowadza się 
późnym latem, a wertykulację najlepiej wykonać 
przed pierwszym koszeniem.
A może łąka?
Część ogrodu można obsiać roślinami, które na-
turalnie występują na polskich łąkach. Połącze-
nie chabrów, maku polnego, nagietka, maciejki 
i innych gatunków sprawi, że ogród będzie 
zmieniał się z tygodnia na tydzień. Specjalną 
mieszankę można kupić lub skomponować sa-
memu, a kluczem do sukcesu jest wybór roślin, 
które będą dobrze rozwijać się w dostępnych 
warunkach. „Ogrodowa łąka” może radzić sobie 
sama, ale najlepsze rezultaty osiąga się, kosząc 
jej fragmenty w różnych terminach – zaczyna-
jąc od czerwca i nie częściej niż dwa, trzy razy 
w roku.

www.wybudujemy.com.pl
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Piłkarze wałeckiego Orła w kolejnym meczu rundy wiosennej polegli w Dygowie 
i jest to ich druga wiosenna porażka. Wałczanie na gwałt potrzebują punktów, po-
nieważ coraz bardziej zbliżają się do strefy spadkowej, a przy najbardziej pesymi-
stycznym wariancie z IV ligi może spaść aż 7 zespołów.

Rasel Dygowo - Orzeł Wałcz 4:1 (2:0)
Orzeł: Odolczyk – Michalik, Wesołowski, Hermanowicz, Dybaczewski – Stolarski (Bieńko), Popio-
łek, Ricco, Cerazy – Suślik, Wegner (Grat).
Bramka: Orzeł – Hermanowicz.

Drużyna Mecze Pukty Bilans
1. Kluczevia Stargard 22 48 61-32
2. Vineta Wolin 22 45 56-18
3. Ina Goleniów 22 39 47-32
4. Olimp Gościno 22 37 44-36
5. Hutnik Szczecin 22 34 46-37
6. Biali Sądów 22 34 37-40
7. MKP Szczecinek 22 34 54-40
8. Sokół Karlino 22 33 44-44
9. Mechanik Bobolice 22 33 53-42

10. Leśnik Manowo 22 31 39-39
11. Rasel Dygowo 22 30 44-46
12. Lech Czaplinek 20 29 27-25
13. Darłovia Darłowo 22 29 37-36
14. Rega Trzebiatów 22 28 37-49
15. Gryf Kamień 22 27 36-47
16. Wieża Postomino 22 26 42-44
17. ORZEŁ Wałcz 22 25 26-41
18. Polonia Płoty 21 22 34-59
19. Iskierka Szczecin 22 22 28-49
20. Błękitni II Stargard 21 21 42-46
21. Sparta Węgorzyno 22 17 33-65

IV liga

Drużyna Mecze Pukty Bilans
1. Pogoń Połczyn 18 49 71-19
2. Calisia Kalisz 18 41 47-15
3. KP Drawsko 17 37 60-23
4. Orzeł Bierzwnik 18 35 43-35
5. Mechanik Turowo 18 34 35-23
6. KORONA Człopa 18 33 42-31
7. Olimp Złocieniec 17 32 43-28
8. Zawisza Grzmiąca 18 31 60-44
9. Wiarus Żółtnica 18 24 37-42

10. Drawa Drawno 18 23 43-40
11. Ikar Krosino 18 22 40-41
12. Spójnia Świdwin 18 19 29-35
13. Światowid Łobez 18 19 27-40
14. Orzeł Łubowo 18 14 28-49
15. Redłovia Redło 18 12 21-60
16. Drzewiarz Świerczyna 18 5 21-80
17. Błonie Barwice 32 27 46-87

Klasa Okręgowa

Ponieważ prezes Orła Dariusz Ba-
ran nie był na meczu w Dygowie, a 
szkoleniowiec wałeckiego zespołu 
Marcin Łyjak tradycyjnie nie odbiera 
telefonów i nie oddzwania więc nie 
mogliśmy poznać opinii obu panów 
na grę Orła w tym meczu.
Oddajmy więc głos prezesowi zespo-
łu Rasel Dygowo.
- Tylko przez pierwszy kwadrans 
gra była wyrównana - relacjonuje 
Andrzej Wojciechowski. - Pierwszą 
bramkę zdobyliśmy w 22. minucie po 
szybkiej, oskrzydlającej akcji, ostrym 
dośrodkowaniu i strzale z woleja. Po 
jej strzeleniu mieliśmy już zdecydo-
waną przewagę, co udokumentowali-
śmy wykorzystując rzut karny w 44. 
minucie, po zagraniu ręką jednego 
z obrońców Orła. W pierwszej po-
łowie goście ani razu nie stworzyli 
dogodnej sytuacji do zdobycia gola, 
natomiast w drugiej odsłonie cał-
kowicie kontrolowaliśmy przebieg 
gry. Ciągle mieliśmy przewagę, choć 
pomimo kilku dogodnych sytuacji 
nie mogliśmy jej wykorzystać. Do-
piero w 84. minucie szybka akcja po 
skrzydle, dokładne podanie i nasz za-
wodnik wyszedł na samotnego bram-

karza Orła, pewnie trafiając do siatki. 
Później trochę zwolniliśmy i goście 
stworzyli dwie, trzy sytuacje i po 
dośrodkowaniu Hermanowicz w 88. 
minucie strzałem głową zdobył gola. 
Nasza odpowiedź była natychmiasto-
wa, a w już doliczonym czasie gry 
ustaliliśmy wynik meczu. Oceniając 
zespół Orła muszę stwierdzić, że 
prezentował się bardzo słabo. Słabe 
boki, na których - pomimo młodego 
wieku - grają zawodnicy ze sporymi 
brzuszkami i przez to są bardzo wol-
ni. Wykorzystaliśmy więc szybkie 
skrzydła. Z taką grą zawodnikom 
będzie ciężko utrzymać się w lidze. 
Przecież spadek do niższej klasy roz-
grywek może czekać aż 7 zespołów. 
Z automatu spadają cztery ostanie 
drużyny oraz dodatkowo tyle ekip 
ile spadnie z III ligi. A tam na pewno 
spadnie Chemik Police, a Flota Świ-
noujście i Gwardia Koszalin znajdują 
się w strefie spadkowej. Ten sezon 
jest bardzo ciężki i nie ukrywam, że 
aby znaleźć się w bezpiecznej strefie 
w tabeli, dokonaliśmy wielu wzmoc-
nień. Ponadto z powodu pandemii nie 
wiadomo czy sezon zostanie dograny 
do końca. Przecież może zostać za-

kończony w każdej chwili, a wtedy 
tabele zostaną w takim kształcie i 
spadnie 7 drużyn. Od początku więc 
nie można sobie pozwolić na taryfę 
ulgową i każdy punkt jest na wagę 
złota.

IV Liga
Pozostałe wyniki 3 kolejki: Wineta 
Wolin – Ina Goleniów 0:0, Kluczevia 
Stargard – Błękitni II Stargard 3:0, 
Wieża Postomino – MKP Szczecinek 
2:2, Polonia Płoty – Leśnik Manowo 
0:2, Sokół Karlino – Darłovia Dar-
łowo 3:2, Sparta Węgorzyno – Gryf 
Kamień 0:4, Iskierka Szczecin – 
Rega Trzebiatów 2:0, Biali Sądów – 
Olimp Gościno 1:2.

Klasa Okręgowa
Wyniki 18. kolejki: Korona Człopa – 
Orzeł Bierzwnik 2:0, Redlovia Red-
ło – Wiarus Żółtnica 2:4, Drzewiarz 
Świerczyna – Pogoń Połczyn 2:12, 
Zawisza Grzmiąca – Mechanik Turo-
wo 1:2, Ikar Krosino – Orzeł Łubowo 
2:0, Calisia Kalisz – Drawa Draw-
no 2:1, Światowid Łobez – Spójnia 
Świdwin 2:0.

piotr
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Martwe żubry
Od naszego Czytelnika otrzymaliśmy niepokojącą wiadomość: „Na terenie Dzikowa 
leżą cztery żubry z poodcinanymi głowami. Trofea zabrano. Pytanie gdzie są rozbite 
auta, dlaczego nie zrobiono szczegółowych badań laboratoryjnych? Dlaczego nie 
zutylizowano zwierząt?”. O odpowiedzi zwróciliśmy się do źródła, czyli Zachodnio-
pomorskiego Towarzystwa Przyrodniczego.
Przypadek pierwszy. Okazuje się, że 
w pierwszej połowie lutego pogo-
towie żubrowe otrzymało zgłosze-
nie o martwym żubrze w okolicach 
Strzalin (Nadleśnictwo Tuczno). Po 
dokonaniu oględzin ustalono, że pa-
dłe zwierzę to ok. 12-letnia krowa. 
Niestety panujące wówczas mrozy 
spowodowały, że żubr był całkowi-
cie zamarznięty, a leśni padlinożercy 
spożyli jego wnętrzności. Ptaki wy-
dziobały oczy a pozostali opróżnili 
jamę brzuszną i klatkę piersiową 
z narządów. Wszystkie ślady wska-
zywały na to, że krowa zmarła około 
2 tygodnie przed odnalezieniem. Za 
przyczynę śmierci uznano przyczyny 
naturalne. 
Przypadek drugi i trzeci. Pogotowie 
żubrowe 19 lutego otrzymało zgłosze-
nie o znalezieniu martwej krowy oko-
ło 200 m od drogi między Rusinowem 
a Dzikowem. Na miejscu pracownik 
PŻ wraz z leśniczym z Nadleśnictwa 
Tuczno w trakcie przeszukiwania te-
renu  znaleźli… kolejnego martwego 
żubra, tym razem byka. W wyniku 
przeprowadzonej  sekcji przez leka-

rza weterynarii ustalono, że zwierzęta 
doznały tzw. polytraumy na skutek 
kolizji drogowej, co było bezpośred-
nią przyczyną zgonu obu osobników. 
W trakcie przeprowadzonej sekcji  
nie stwierdzono zmian chorobowych 
nasuwających wystąpienie chorób za-
kaźnych i zaraźliwych.
Przypadek czwarty. Ostatni odna-
leziony osobnik to kilkumiesięczny 
cielak żubra. Leżał na polu lucerny.
- Informację o nim otrzymaliśmy 
z Nadleśnictwa Tuczno, do którego 
zgłoszenie wpłynęło od osoby zbie-
rającej poroże - mówi M. Winkler 
z ZTP, Bazy Obsługi Żubrów Dzikiej 
Zagrody w Jabłonowie (gm. Miro-
sławiec). - Na miejscu okazało się, 
że  zwierzę znajduje się w znacznym 
stopniu rozkładu i spożycia przez pa-
dlinożerców.
Na podstawie szczątków trudno było 
wskazać przyczynę oraz termin zgo-
nu. Prawdopodobnie zwierzę padło 
jesienią ubiegłego roku.
Próby pobrane od dwóch żubrów 
padłych na skutek kolizji zostały 
zabezpieczone i przesłane m.in. do 

Państwowego Instytutu Weterynarii 
oraz   na zlecenie w ramach projektu 
„Rozszerzenie działań Bazy Obsługi 
Żubrów” do Stowarzyszenia Miłośni-
ków Żubrów. 
- Stan zwłok znalezionych żubrów 
może sugerować, że mamy do czynie-
nia ze skutkami kilku kolizji, zagadką 
jest, dlaczego te kolizje nie zostały 
zgłoszone, samochody musiały być 
bardzo rozbite, a ich fragmenty bar-
dzo starannie pozbierane - zastanawia 
się M. Winkler.
Głowy wszystkich martwych żub-
rów są zabezpieczane przez ZTP, aby 
uniemożliwić nielegalny obrót tzw. 
trofeum gatunku prawnie chronione-
go. Ciała żubrów, które znajdowały 
się w stanie rozkładu lub niemal do-
szczętnie zjedzone przez padlino-
żerców, były głęboko zamarznięte 
i przymarznięte do podłoża. Z tego 
względu zadecydowano, aby pozo-
stały do dalszej dyspozycji padlino-
żerców.
W ubiegłym roku doszło aż do 13 
zgonów żubrów w całej populacji 
w zachodniej Polsce - 11 to kolizje 

drogowe. Do najtragiczniejszego 
zdarzenia doszło w lipcu na drodze 
krajowej nr 10. Podczas  wypadku 
zginęły cztery żubry, a piąty został 
znaleziony martwy kilka dni później. 
Podejrzewa się, że żubry przy drodze 
wojewódzkiej nr 179 zginęły w po-
dobnych zdarzeniach.
W powiecie wałeckim obecnie funk-
cjonuje na stałe jedno najstarsze stado 
z całej populacji, nazywane stadem 
mirosławieckim, które liczy 55 osob-
ników (stan na koniec 2020 roku). 
Drugie stado, które zachodzi okreso-
wo na teren powiatu wałeckiego, to 
stado trzcianeckie, liczące 46 osobni-

ków (stan na koniec 2020 roku, przy 
czym należy pamiętać, że znalezione 
martwe osobniki w 2021 roku to żu-
bry właśnie z tego stada). W wyniku 
tych kolizji zginęła krowa przewod-
niczka stada Trzcianka i ta właśnie 
sytuacja była prawdopodobnie przy-
czyną nietypowego zachowania tego 
ugrupowania w styczniu i lutym tego 
roku. Na skraju gmin Mirosławiec, 
Kalisz Pomorski i Złocieniec żyje ko-
lejna grupa żubrów o liczebności 56, 
ale żubry te nigdy nie przekroczyły 
DK 10 na tereny położone od połu-
dnia.

mk, fot. od Czytelnika
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